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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

z P e t e r z h u r  g a , 20 L i s t o p a d a .

Pomiesczarny tu prożbę pamiętną Jenera­
ł a  Artyleryi Hrabiego A. A. A r a k c z e i e w a ,  
z  woli naywyższey utwierdzoną:

N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z u !

N  a y  m i t  o ś  c i n  s z y  P a n i e !
„Kom itet Ministrów postanowieniem swo- 

iem większością gtosów przyiętem, i przez 
W a s z ą  C e s a r s k ą  M o ś ć  Naymiłościwiey 
utw ierdzonen  uchwalił; aby wydatki, które 
w łość  Gruzińska poniosła na urządzenie wiel 
kiey Tychwińskiey drogi wrosciągłosci wiorst 
dwudziestu pięoiu iuż przeyr^ane, spraw d o ­
ne i potwierdzone przez rząd kommumka- 
cyi traktów, a zupełnie nienależąoe do po­
winności ziemskich prywatnych; lecz zwy- 
czaynie powinneby się zadowalniaćkosztem 
skarbowym, kiedy ten p rzyią ł urządzenie 
dróg pod swoie zawiadowanie, powrócić w ło ­
ścianom p f denioney maietuosui Gruziń- 
®kiey“

},Na mocy takowego postanowienia po­
winienem odebrać ze skarbu 86,589 rubli 
iako dziedzic maiętności Gru/ińskiey.“

„W ed łu g  moiego sposobu myślenia, dzie­
dzic, albo właściciel, prawem  ludzkości iest 
obowiązany do zachowania dwóch głównych 
praw ideł:

1. Niemyśleć o swoiem wzbogaceniu się 
a nadewszystko się starać o ulepszenie b y ­
tu w łościan , powierzonych opiece dziedzica 
od Boga i rządu.

2. Dochody otrzymywane ceną potu i 
krwi rolnika, obracać powiększey części na 
upomyslnienie iego stanu.

„Oto są praw idła , w skutek których ogra­
niczyłem źyczeuia moie; przedsięwziąłem 
przestać na maiętności Naymiłościwiey mnie 
daney od s. p. N. Cesarza P a w ł a  P i o t r o ­
w i c z a , czuć tę iedyną monarszą łaskę na 
leżycie, i przez cały ciąg służby moiey nie 
szukać innych od oyczyzny nagród w poro 
wnaniuz współ kolegami moiemi. Chęć chw a­
ły  z mey służby, zawsze o p a r t , by ła  na t tm  
abym pozyskał ufność W a s z e y  Ć e s s r s k i e y  
M ś c i - teraz zaś kiedy większą część zakre­
su życia moiego iuż ubiegłem, pozostaie mi
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tylko uspraw iedliw ić onę przez starania i 
trudy pożyteczne Oyczyznie.

,,Za błogosław ieństw em  Naywyższego do­
prow adziłem  w łość  moią do takiego stanu, 
że w  sczęśliw ą dla m nie chw ilę pobytu 
W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i  w Gruzinie, 
stan poddaństw a zasłu ży ł na pochw ały  
W . C. M. 3

, ,Stałość p raw id e ł mam za pierw szą cno­
tę. I tak k iedy idąc za praw idłam i moiemi 
zyskałem  W. C. M. p o ch w ały , i znayduię 
w łasną  przyiemność w dobrym  stanie po- 
ruczonych mnie ludzi, wcale byłoby nieprze- 
baczonem, gdybym  na starość uchybił m oie- 
mu charakterow i.

, , Spraw iedliw y interes w łościan  m niepo- 
ruczonych, obow iązyw ał do poparcia one- 
go, a osobiste przez W a s z  ą  C e s a r s k ą  
M o ś ć  obeyrzenie stanu drogi w e w łości Gru- 
zińskiey pobudzało mię do tego.

„W iększa  ilość członkow  rospatruiąc tę 
spraw ę w kom itecie, pow odow ała się, iak 
się zdaie, Łemiż praw idłam i, iakiem* dla 
siebie zakreślił p raw em . Niektórzy zaś z 
tychże członków sądzili zapew na, że dochod 
poddaństw a iest niezaprzeczoną w łasnością 
o b y w ate la , i dla tego zdanie ich nie było 
zgodne z pierwszem i. To iest co w k ład an a  
mnie powinność, oddania głośnego rachun­
ku  tak z summy naznaczoney za prace pod­
danych m oich, iak i z tego że nie za sobą ale 
z a  dobrem  ich obstaw ałem .

N  a y i a ś  n i  e s z y  P a n i e l

Przyym uiąc tę sum m ę, zostaw iłem  sobie 
iedno życzenie, to iest abym rozrządził uży­
tkiem  oney z lepszą d la dobrego bytu pod­
danych korzyścią, i ośmielam się naypod- 
daniey prosić Nay wyższego W a s z e  y  C e ­
s a r s k i e y  M o ś c i  zatw ierdzenia następnych 
m oich postanowień.

1. Summę 86,<58y rubli wnoszę do Kom- 
m issyy Monarszey umorzenia długów na w ie­
czność, w liczbę kapitałów  bez term inow ych 
nieodzyskuiących się d ługów , na mocy po­
stanow ienia tegoż roku kw ietnia i6  dnia w y­
danego.

2. Nieprzerwany dochod czyli procęta od 
ca łey  summy na wieczne czasy należeć bę­
d ą  do poddanych Gruzińskiey w łości.

3. Ten dochod tak za  życia moiego, iak i po> 
śm ierci za m oich następców i ich potomkow 
używ any bydz pow inien iedynie tylko w

: celu opłacenia Monarszego podatku, należą- 
I cego się o d  tego poddaństw a.

„N ayw yższe W a s z e y  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  zezw olenie przyym ę za szczególną 
Monarszą dla mnie łaskę  i w zględy.

W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i .  

W iernypoddany 
Hrabia A r  a k c z  e i e  w.

Na oryginale podpisano w łasn ą  I e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i  ręką:

Z ukontentowaniem  zezwalam
ALEXANDER.

w  Kiiowie 7 W rześnia 
1817 roka.

K o r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  D z i e n n y  do  w o y s k a  P o l s k i e g o

w K w aterze G łów ney w W arszawie dnia 
i*  Listopada 1817.

Z a N a y w y ź s z y m  R o z k a z e m .

P r z e n i e s i o n y  z o s t a i e .  
w Iezdzie z pu łku  4 U łanów, P odpułkow ­

nik N ossarzew ski, do pułku 2 U łanów , ra- 
chuiąc od dnia 1 Listopada r . b .

O b r z y m u i ą  Ż ą d a n e  D y m i s s y i e l  
D l a  s ł u b o s c i  z d r o w i a ,

w Piechocie Przykam m enderow any do p u ł­
ku 3 Strzelców pieszych, Kapitan Felix  
Kamieniecki, z pozwoleniem  noszenia m un­
duru. f  *

W y k r e ś l o n y  z o s t a i e  z K o n t r o l .  
w  Gw ardyi z pu łku  Grenadyerów, Kapi­

tan Brzeziński zm arły  w  dniu 2 b. m ca. 
P r o s t u i e  s i ę  O m y ł k a . 

w  Korpusie A rtylleryi i Inżenierów prze­
niesiony do Kompanii 2 pozycyyney pie- 
szey, Rozkazem Dziennym z dnia V  Paź­
dziernika r.. b.. Kapitan Cichocki, nie 2 lecz 
1 iest klassy.

O t r z y m u i ą  u r l o p y . .  
w  Piechocie z pułku 2 Strzelców pieszych 

Porucznik Z ielińsk i, na Miesięcy 2, do Gal- 
licyi Austryackiey — Z pułku Ą Strzelców 
pieszych, Porucznik W ardęski, na tygodni 6; 
Porucznik Piołunow icz, na tygodni 6 do 
Pruss.

w Ieździe G enerał Iazdy D ąbrow ski, 
przedłużenie Urlopu do dnia 5 i  Grudnia r..
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b .—Z pu łku  3 U łanów , Kapitan Krzyw ko-
w sk i, na miesięcy 3, w  Gubernie Mińską i 
W ileńską.—Zpułku i U łanów , Kapitan Sierż- 
putow ski, na tygodni 6, w Gubernię Gro­
dzieńską.

N a c z e l n y  W ó d z

(podpisano) K O N S T A N T  V.
W.  X .  R .

Zgodno z Oryginałem
G enerał, Szef Sztabu Głównego T o l i ń s k i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F R A N C Y I  A.

z P a r y Z a ,  6 L i s t o p a d a .
Dnia w czorayszego nastąp iło  uroczyste 

otw arcie obu Izb, przy czem  I K. Mość po­
w iedział z tronu następuiącą pam iętną 
inow ę.

P a  n o w i e !
„P rzy  otw arciu ostatniego posiedzen ia , 

2w racałem  waszą uwagę na przyiem ne na- 
dzieie, które zw iązki M ałżeńskie Xiążęcia 
B e r r y  nam podaw ały . Podobało się O patrz­
ności pozbawić nas w któtce zesłanego tych 
nadziei skutku; to powinno służyć za upe­
wnienie Pomyśinieyszego z is c z e n ia  się ży­
czeń naszych na przyszłość.

, , T r a k t a t  z s t o l i c ą  R z y m s k ą , o któ­
rym  m ówiłem  wam  roku przeszłego, teraz 
iuz iest zaw arty. Poruczyłem  Ministrom 
moim, aby zawiadom ili o takowym  trak ta ­
c ie , a razem podałem  proiekt uchwalenia 
p raw a co doniektórych w yp ływ ających  z 
niego urządzeń , które koniecznie powinne 
otrzym ać pow agę praw a. W szystkie te 
urządzenia zupełnie się zgadząią z kartą  
konsty tucyyną, z praw am i Państw a i p rze­
pisam i kościo ła Gallikańskiego; z tem dro- 
giem dziedzictw em  oyców naszych , które 
tak święcie i nienaruszenie dochowyw anein 
by ło  przez świętego Ludwika i iego następ­
ców, o które tyle dbali Królowie, ile o sczę- 
8cie swoich poddanych dbać zw ykli.

5>Zniwo roku 1816 zupełnie nieodpow ia- 
ua ’°' nadzieiom moim i życzeniom. N iedosta­
tek którego lud móy dośw iadczał przeiął 
głęboko serce m oje. Z drugiey strony wi­
działem  iak poddani moi znosili wszystkie 
klęsli z przykładnem  i rozrzew niaiącem  
poświęceniem  się. leżeli w niektórych pro 
w incyiach d a w a ły  się w idzieć zamieszania;

te krótko trw ały  i spokoyność nayśpieszniey
powróconą została. Dla ulżenia cier ień 
powzzechnych rząd niesczędził usilności 
sw oiey, i kassa Państw a w ielkie czyn iła  
o fiary . Dokładny rys tych wydatków będzie 
w am  okazany, a gorliw ość wasza ku dobru  
powszechnem u niepozw ala mi w ątpić, że 
takow e w ydatki nieprzew idziane; uznacie za 
należyte. Żniwo tegoroczne by o w p raw ­
dzie w większey części Królestwa obfitsze od 
przeszłorocZnego, lecz sczególnych m ieysc 
klęski , a nadewszystko uszkodzenie w im 
nobrania, zw racaią m oią Oycowską troskli­
wość, która zapew na niebędzie dostateczną 
bez waszego przyłożenia się.

„R oskazałem  podać wam  Budżet roscho- 
dów na rok następny. Skutki niesczęśliw ey 
w oyny , i traktatów , które ią  zakończyły , 
niedozw alaią iescze m yśleć o zm nieyszem u 
takow ych roschodów; Lecz się ia ciessę to 
myślą, że przepisane przezem nie osczędnosci 
uw olnią nas przynaym niey od pow iększenia 
onych.

DokoJic z c n i e  i u t r o .

R O Z M A I T O Ś C I .

z P a m i ę  t n i k a  L w o w s k i e g o

W i n o  z Z i e m n i a k ó w .

( W y i ą c  ek z l i s t u  p i s a n e g o  rv W r e e ś n i u  
r .  b. z Karlsbadu.)

, ,N iem ało cię pewno zastanow i w yna­
lazek, o którym  ci donoszę, to iest: wino
ziemniakowe, m aiące smak, kolor i zapach 
starego W ęgierskiego wina. Oszukałem  niem  
wszystkich u mnie gości; a naylepsi naw et 
znawcy przyznali, że to stary  dobry W ę­
grzyn , którego beczka przynaym niey 80 cz; 
z ł:  kosztuie. W ynalazca K r a g e ,  Radca
Króla Saskiego , który od swoiego Monar­
chy patent na to odkrycie o trz y m a ł, 
k ładzie  w ielką cenę na w yiaw ienie ta- 
iem n icy ; lecz zw ażyw szy, że ten wy 
nalazek z tak w ielką dla nas Gallicyianów 
b y łb y  korzyścią, że pomimo uczciwego zyś- 
ku, przedaź tego taniego i zdrow ego napoiu, 
zastąpićby m ogła używanie wódki tak mo­
cno zdrowiu ludzkiem u szkodliw ey, w artoby 
pom yśleć nad odkupieniem tego szacow ne­
go w ynalazku. Lecz d la lepszego w yrozu-
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mienia k łądę  ci dany mi przez autora w y ­
pis kosztów i zysku:
Z * iooo kor: ziemniaków tal. 2000. zł. — 
Za potrzebne ingredyiencyie — i s 33. —  a. 
Za pracę ludzi przez dni 200—  266. —  4 .

Dla dozorcy . .  — 1 0 0 . --------
Dla piwnicznego .  —__100______

Summa kosztów tal: 3 j o o . -------
Ośmset wiader wina do 20 tal: id ,ooo .------
Za w yw ary . . .  — 3o o . -------
Za wódkę wypaloną z naczynia s 5o . — •— 
Za ocet z lagru . . — i ó o . --------

Przychód tal: 16,700.-------
Czystego w ięc dochodu i 3,ooo talarów. 

A chociażby też o połowę by ło  przesadzone, 
zostałby zysk niepospolity, tem bardziey, 
źe u nas cena ziemniaków i dni roboty do­
syć iest tania. Przyydą widzę dobre cz a ­
sy; będziemy kwartę wina po  ro  groszy 
przedawać.,,  (*)

T e a t r  p r z y  b r ami e  S.  M c r c i n a  w 
P a r y ż u .

Dziennik Teatralny Paryzki podaie do 
wiadomości ciekawy przykład, z iaką szy­
bkością i  e d e n  c z ł o n  i e k  obdarzony ieni- 
iuszem , i należytym kierunkiem sił  zwy- 
czaynych, wielkie przedsięwzięcie do sku­
tku przyprowadzić może.

Gdy teatr wspomniony budować przed- 
sięwięto, żądali na to iedni architekci 4ry 
lat czasu i 4,000,000 franków, a drudzy 5 
la t  i 3,ooo,ooo franków. Zmarły zaś nie­
dawno L e n o i r ,  podiął się wystawić tę bu­
dowę za 1,000,000 fran., i ukończyć ią w  
dwóch miesiącach. W kilka godzin po 
podpisaniu ugody, sprow adził  200 robotni­
ków. Zaczęli oni pracę swoię nie od ko­
pania rowów na fundam enta, ale równali 
ziemię i ubiiali ią mocno. Gdy pierwszą 
noc nad tem trawiono , poiechało 180 cie- 
bli pocztą do F o n t a i n e b l e a  u,  a równa ich 
liczba do S t .  G e r m a i n  en L a y e  posłano 
tam oraz we ,y do zabrania drzewa. O ótey

(a) P rob h a  t a k i e g o  t e i n a  b y ł a  i u Z  p r z e d  
n i e i a k i m  c z a s o m  do  Warszawy p r z y ­
s t a n ą .

zrana przezierał Lenoi r  las n> F o n t a i n e ­
b l eau,  oznaczał drzewo zdatne do iego za­
miaru, i kazał ie zaraz ścinać. O Ą t e y  po 
południu czynił podobny wybór w S t .  
G e r m a i n  en L a y e ,  a O północy przybył 
p ierw szy  wóz z drzewem do P a r y ż a .  L e ­
n o i r  zwołał naysławnieyszych c ied i  i ud a ł  
się z niemi nazajutrz na zupełnie iuź zró­
wnane mieysce budowli. Tu czynny bu­
downiczy robi w ich przytomności plan 
równie do sali iak i do teatru, zakłada fun­
damenta , oznacza całkowity stosunek 
przodu, przecina środek, dzieli rzędy lóż 
i t. p. a wszystko to bez pomocy papieru, 
atramentu i ołówka, iedvnie tylko laską 
swoią; lecz obiaśnia, pokazuie i urządza 
wszystko tak wyraźnie i dokładn ie , źe 
każdy cieśla mógł bardzo ła tw o  wziąść sam 
sobie m iarę, i zobowiązać się w ystaw ić  
część swoię w krótkim czasie. Zaraz po- 
tey wielkiey i dla wielu nowey czynno­
ści, kopano rowy na podstawy. Ażeby ro­
botę przyspieszyć, podzielono robotników 
na trzy oddziały . Każdy pracow ał 8 go­
dzin ciągle; 1600 rąk trudniło  się zawsze 
około budowli, a więcey iak 3ooo robiło  
w rozmaitych warsztatach. L e n o i r  spo­
strzegłszy, -źe 4 g łów ne wschody sali nie 
tak prędko się podnoszą, iak sobie życzył,
obiecał robotnikom  po ł u i d e u z e  Od S t o p n i a ,
leżeli w  5o godzinach wszystkie staną. 
Wschody były  ^gotow-e w  3 -j godzinach. 
Tymczasem zbliżał się czas oznaczony Bu­
dowla była  prawie ukończoną; lecz cieśle 
żądali 12 dni na zdięcie rusztowania, L e ­
n o i r  uprosił sobie kompaniią gwardyi Kró­
le wskiey i sprowadził mnostwo powozów, 
a po kilku cięciach siekiery obalił w 20 mi­
nutach ca łe  rusztowanie. Tak tedy zobo­
wiązawszy się wystawić teatr w dwóch 
miesiącach, oddał 40 go dnia właścicielowi 
Panu S a r  t i ne s  klucze od niego. D n ia46go 
uawano w nim wielką operę, a ca ły  teatr 
by ł  mnóstwem widzów napełniony. Dzia- 
fo się to w r. 4781. Odtąd czyniono czę­
sto rewizyie tey budowli, która prawie cza- 
rodzieyską sztuką stanełą , i uznano, źe 
przez trwałość podstawy, dobry stan drze­
wa i mnóstwo żelaza, którem wiązania da- 

<ęhu i wierzchów spaiano, iest iedną z nay- 
.Łr\ńalszych w swoim rodzaiu.

w  P e t  e r  z  b u r c u  

W D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  iEGO CESARSKIEY MŚCI,


